
Gazeta Rzeźnicka
Jedyne pismo polskie poświęcone zawodowi rzeźnickiemu, masarskiemu 

oraz sprawom handlu i chowu bydła, koni, nierogacizny, dziczyzny i drobiu.
W ychodzi co poniedziałek, środę i sobotę z ilustrowanym  dodatkiem  niedzielnym  „DOM i RODZINA“ .

P r z e d p ła ta  wynosi: W  Poznaniu i na pocztach kwartalnie 2,25 mk., z od­
noszeniem do domu 2,50 mk., miesięcznie 0,75 mk.; z odnoszeniem do domu 
0,83 mk. — Pod opaską do Austro-W ęgier 4 kor., do Królestwa Polskiego 
2 rb., do Ameryki 1 doi. kwartalnie. — „Gazeta Rzeźnicka“ zapisana jest 
w 5. dodatku pocztowego cennika gazet (Postzeitungspreisliste 5. Nachtrag 

pro 1914 u polnisch Seite 38.)

M

C en a  o g ł o s z e ń :  Za wiersz petytowy jednołamowy 25 fenygów.— Re­
klamy za wiersz petytowy 50 fen. Rabat przy ogłoszeniach nad 50—100 
wierszy 5 procent, nad 100—250 wierszy 10 proc., nad 250—500 wierszy 15 proc., 
nad 500—1000 wierszy 20 proc., nad 1000 —2000 wierszy 30 proc., nad 2000—3000 
40 proc., nad 3000 wierszy 50 proc. — Przy ogłoszeniach stałych ćwierćro- 
cznych 33‘/3 proc., półrocznych 40 proc., całorocznych 50 proc. rabatu. Zmiana 
tekstu dozwolona. — Dla szukających pracy wiersz petytowy 15 fenygów

„Gazeta Rzeźnicka“ , Poznań, (Posen ) W. 6, ul. W ielka Berlińska (Gr. Berlinerstr.) nr. 76 netto. — Dodatki obliczamy po mk. 12.— za tysiąc. — — — — — — — 

Konto czekow e w e W rocław iu  (Breslau) nr. 7283. 
w e W iedniu — W ien  (A. Klóskowski, Posen) nr. 145378.

Wszystkim swoim abonentom oraz ich żonom, skoro bez własnej winy ulegną wypadkowi, powodującemu śmierć lub zupełną nieudolność 
^  — ........  i  do pracy, wypłaci Wydawnictwo „ G a z e ty  R z eźn ick ie j “ 300 marek gotówką. ■ -------—

Czwartek, 14-go. Chrystyana, Bon. Dobiesław. Wschód słońca: 4 min. 9, zach. słońca: 7 min. 44 Wschód księżyca: 12 min. 39, zach. księż.; 7 min. 31
Piątek, 15-go. Zofii m. z 3 córk. Strzeżysław. 4 8 7 „ 46 1 , 8, , 8 „ 54
Sobota, 16-go. Jana Nepomuc. Wiarosław. 4 K 7V V  ̂ »> »» V • ■ 47 » , 1 „ 27, 10 „ 15

larg na bydło i nierogacizny w Berlinie.
Berlin , środa, 13 maja 1914. (Urzędowe sprawozd telegr.)

Na sprzedaż wystawiono: 131 sztuk bydła rogatego,
w tern 88 szt. buhai, _ 10 szt. wołów, 33 szt. krów i jałó- 

'* szt. owiec, 19986 szt. świń.Wek

Płacono za centnar

2571 szt. cieląt, 11V

B y d ł o  r o g a t e .
A. W o ły .

«0 pelnom , utucz , najprz., kt. nie chodź, w jarz. 
b) pelnomięsne, utuczone w wieku 4 — 7 lat 

Jj) młodsze, m ięs, nieutucz i starsze utucz, 
śred pas. młode i dobrze pas. starsze lepsze

gorsze
B. Buhaje.

a) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pelnomięsne, młodsze - - -
c) śred. pas młodsze i dobrze pas. starsze

C. ja łó w k i i k row y .
a) pełnomięsne, utuczone, najprzedn. jałówki 
o) pełnom, utucz., najprz. krowy do lat 7 
c) starsze, upas. kr i mniej rozwiń, mł. kr. i jał.
9) średnio pasione krowy i jałówki 
f*) mało. pasione krowy i jałówt i - - -
B. B yd ło  m ało  pas ione m łodoc ian e -

Cielęta.
a) najwyborn. ciel. tucz. (Doppellendery) - -
b) najprzedniejsze cielęta utuczone - - - -
c) średnie ciel. utucz, i najl. ciel. od cyca- -
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca 
el poślednie cielęta od cyca - - - - - -

Owce. t  u c z o n e  w o w c z a i
v| tuczone jagnięta i młodsze skopy - - - 
v  star. sk., gor. tucz. jagn. i dóbr. żyw. mł. mac. 

średnio żywione skopy i maciorki - - -

Świnie.
•0 tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi - - 
D) pelnom. szl. rasy i krzyż, od 240-333 f. żyw. w 
Y pełnom, szl. rasy' i krzyż, od 200—240 f. ży. w. 
u) pełnomięsne od 16U—200 funt. żywej wagi 
? 1 mięsiste mniej niż 160 funtów żywej wagi 
”  maciory - - -  - -  - -  - -  - -  -

P r z e b ie g  targu.

B yd ła  ro g a te g o  spęd zon o  b a rd zo  m ało , g d y ż  c a ł­
k iem  131 sztuk. Z a ró w n o  w o ły , jak  i k ro w y  m ia ły  
dob ry  od b y t i zdo łan o  w s zy s tk o  w y p rzed a ć . C en  nie 
n o tow an o ; w y ż e j podan e są ze  soboty .

l a r g  na c ie lę ta  ty lk o  w  lep szym  to w a rze  b y ł 
Sładki; tańsze gatunk i m ia ły  p o w o ln y  od b y t i cen y  
*ch sp ad ły  o 1 do 2 m k. na cen tn arze .

O w ie c  d o w ie z io n o  m ało . C en y  p o zo s ta ły  b ez  
Zmiany. W s zy s te k  to w a r  u p rzą tn ię to .

D o w ó z  św iń  b y ł b a rd zo  znaczny ; bo  w yn o s ił raz 
y ię c e j,  n iż w  ze s z łą  sobotę . T o  też  handel b y ł b a r­
dzo p r z e w le k ły  i c en y  w  stosunku do sobo tn iego  
W g u  spad ły  p rz y  c ię żs zym  i lep szym  to w a rze  o 4 
^ik., p r z y  lże js zym  i go rszym  o  3 m k. na cen tn a rze  
*yw e j w ag i. N ie  zd o łan o  te ż  tow a ru  w yp rzed a ć . 
w  _ _ _ _ _ _ _

^ y t o m ,  G órn y  Śląsk, 12 maja 1914.

. Spędzono: 152 sztuk bydła rogatego, 74 cieląt, 470 świń, 
skopów, 0 kóz.

. Płacono za: bydło rogate 30-42 mk., cielęta 40 -52 mk., 
"'mie 38—44 mk,, tuczne 46— 17 mk., skopy 38—42 mk.

Przebieg targu: Dosyć ożywiony. Towar uprzątnięto.

mk. mk.
46 -47 79-81

—r —
42-44 76—80

37-40 70-75

41-44 73-79
36-41 68-75

44-45 73-75
— —
— —
—
— — —
— —

95-105 136-150
68-71 113-118
58—62 97-103
48—55 84-96
35-42 64-71

r n i:

43-45 86-90
40-42 78-84
33-38 69-79

43 54
. 42-44 53—55

42-43 53—54
41 - 42 51—53
40-41 50-51
39-4.J 49-50

Targoiaisfto bydła chudego id  Friedrichsfelde.
Friedrichsfelde pod Berlinem, 13. maja 1914. 

Spędzono 591 świń i 500 prosiąt.
Płacono za warchlaki 7 do 8 miesięcy stare43— 

mk., 5 do 6 miesięcy stare 33—42 mk„ 3 do 4 mie- 
l.̂ cy stare 26—32 mk. — Prosięta 9 do 13 tygodni 
are 21— 25 mk,, 6 do 8 tygodni stare 15—20 mk.

Przebieg targu: Interes powolny, ceny bez

53

U rzęd ow e sp raw ozd an ie  z ta rgo w isk a  w  Poznaniu.
P o z n a ń ,  środa, 13 maja 1914.

Spędzono na targ: 165 sztuk rogacizny 916 świń, w tern 
— świń chudych, 202 cieląt, 24 owiec, 2 kozy, — prosiąt. 

Razem 1309 sztuk zwierząt.

A. W oły. Za 50 wagi
a) pełnom. opasy, najw. wart. rz. kt. nie chodź, w jarz. -
b) pełnomięsiste opasy, 4-letnie do 7-letnie - - - - —
c) młode mięsist. niedopasione oraz starsze dopaś. - - —
d) średnio karmione młodsze i dobrze kami. starsze - 35—39

B. Buhaje.
a) pełnomięsne, wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej 45 -46
b) pełnomięsiste, m ło d s z e ................- - - - -  - 40—43
c) średnio karmione młodsze i dobrze karmione starsze 36—39
d) licho karm ione..........................- .............................. —

C. Jałówki i krowy.
a) pełnom. upasione jałówki najwyższej wartości rzeźn. —
b) pełnom., upas. krowy najw. wart. rzeżn. niżej 7 lat 40 - 42
c) starsze upasione krowy i jałówki słabo rozwinięte 36-40
d) średnio karmione krowy i jałówki - - - - - 1 - 30—34
e) licho karmione krowy i jałówki - - - - - - -  20—24

D. Licho karmione bydło młodociane 
E- Cielęta.

a) t. zw. „doppellendry“ wybornie upasione - - - - —
b) cielęta wybornie upasione - - -  - -  - -  - -  (50—62 
c śiednie cielęta upasione i wyborne sysaki - - - - 54—57
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki - - - - 45—50
e) liche sysaki - - -  - -  - -  - -  - -  - -  - 36—42

J>any,

F. Dójki.
a) pierwszej k l a s y ....................................... za sztukę —0 -0
b) drugiej k la s y ............................................ za sztukę - 0 -0 0 0
c) trzeciej k la s y .............................................za sztukę - 0 -0 0 0

Owce. (Tuczone w ow czarn i:)
a) tuczne jagnięta i tuczne młodsze owce - - - - -  _
b) star. skopy tucz, gor jagn. tucz. i dob. żyw. mł. owce 40-42
c) średnio żywione skopy i owce . ..............................  _

Świnie.
a) tuczniki ponad 3 cent. żywej wagi - - - - - -  —44
b) pełnomięsiste od 240—300 fui.;. żywej wagi - - - 42-43
c) pełnomięsiste od 200 240 funt. żywej wagi - - - 41—43
d) pełnomięsiste od 160—200 funt. żywej wagi - - - 40—42
e) mięsiste poniżej 160 funtów- - - - - - - - -  37—40
f) maciory i w ieprze...............................- - - - 37—40
W a rc h la k i ........................................ • - - sztuka pc -
Prosiąt . ......................................... ..... para po —

Sprzedano świń za centnar żywej wagi 2 szt. po 46 mk., 
3 po 45 mk., 41 po 44 mk., 141 po 43 mk., 290 po 42 mk.,
154 po 41 mk., 146 po 40 mk., 42 po 39 mk., 18 po 38 mk.,
14 po 37 mk., 4 po 36 mk., 3 po 35 mk., 1 po 31 mk.

Targ na świnie był ożywiony, zresztą spokojny. — Bydła 
rogatego nie zdołano wyprzedać.

Sosnowice, 12. maja 1914.
Targ na świnie. Spędzono i co z poprzedniego targu 

pozostało wynosi razem 1280 sztuk. Płacono za centnar żywej 
wagi:
Świnie: a) tuczniki ponad 3 centnary żywej wagi
b) pełnomięsiste od 240 —300 funtów żywej wagi
c) pełnomięsiste od 200—240 funtów żywej wagi
d) pełnomięsiste od 160—200 funtów żywej wagi
e) pełnomięsiste niżej 160 funtów - - -  - -  - -  —
f) maciory i kiernozy - - -  - -  - -  - -  - -  35—40

Przebieg targu: Interes ożywiony. Ceny wskutek słabego 
dowozu doznały zwyżki,

48-50
45-47
42-44

. maja.Chicago, 12.
Smalec na maj - - -

„  „  lipiec - - -
mięso wieprzowe na lipiec 
żeberka na lipiec 
okrasa short ribs sides 
Dowóz świń na zachodzie - 

z tego w Chicago 
Notowanie za smalec, żeberka, świnie i okrasę rozumieją 

się w dolarach i centach za 100 amerykańskich funtów, czyli 
90 funtów 350 gr naszej wagi. Ceny za wieprzowinę rozumieją 
się w dolarach i centach za bareł (barrel =  beczka) 200 funtów 
czyli 181 funtów 200 gr. naszej wagi. 1 dolar =  4,20 mk.

12. 11.

- 9,92'/* 9,90
- 10,02*/* 10,027*
- 19,72 •/* 19,62* A
- 11,127* 10,07* /*
10,50-11,- 10,50-11.

84000 101 000
11000 38 000

Geny na świeże sadło, słoninę, brzuchy itd.
ogłaszają największe firmy w każdym numerze po­
niedziałkowym „Gazety Rzeźnickiej“ na co zwraca­
my naszym czytelnikom uwagę.

Targ na bydło i m m  w e Wrocławiu.
W rocław, środa, 13. maja 1914. (Własne sprawozd. teł.) 

Spędzono: Pozostało z zeszłego targu:
a) 1360 sztuk bydła rogatego, | a)
b) 2437 „ świń, b) 15
c) 1293 „ cieląt, I c) —
d) 254 „ owiec. ! d) 108

15 sztuk bydła rogatego, 
świń, 
cieląt, 
owiec.
Płacono za centnar

A. Woły

a) pelnom., utucz., nąjprz., kt. nie chodź, w jar:
b) pełnomsne, utuczone w wieku 4—7 lat - 
cj młod., m ięs, nieutucz. i star. utucz - 
d) średnio pas. mł i dobrze pas. starsze -

B. Buhaje.
u) pelnomięsne, wyrosłe, najprzedniejsze -
b) pełnomięsne, młodsze - - •
c) średn. pas młod. i dobrze pas. star

C. Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne, utuczoue,najprzedn, jałówki
b) pelnom. utucz najp. krowy do lat 7 -
c) star-, upas. kr. i m. rozw ml U.- i jałówki
d) średnio pasione kfśwy 1 jałówki
e) mało pasione krowy i jałówki -

D. Bydło mało pasione młodociane,
Żarłoki . ................................................ —

Cielęta.
a) najwyborn ciel. tucz. (doppellendery)
b) najprzedniejsze cielęta utuczone
c) śred. ciel. utucz, i najl. od cyca
d) poślednie tuczone cielęta i dobre od cyca
e) poślednie cielęta od cyca -

Owce. (A. Tuczone w owcz
a) tuczone i młodsze skopy - *
b) star sko., gor. tucz. jagn. i dob. żyw. mf. mac.
c) średnio żywione skopy i maciorki -

B. Tuczone z pastwiska,
a) tuczone jagnięta - - - - - -
b) mało pasione jagnięta i owce - ■ *

Świnie.
a) pełnomięsne od 240 —300 funt. żywej wagi
b) pełnomięsne od 200—240 funt. żywej wagi
c) pelnomięsne od 160—200 funt. żywej wagi
d) pelnomięsne mniej niż 160 funt żywej wagi
e) maciory i kiernozy - - - - * . w
f) tłuste, przeszło 3 centnary żywej wagi -

igi żywej wagi m ęsa
mk. mk.

a. 43—45 75-79
37-40 67-73
28-34 56-68

-28 -62

41-43 71-74
39-41 71—75
36-38 72-76

39-41 68-72
36-39 67-72
33—35 66-70
23—27 51-60

23 48

54 -57 93-98
42-46 75-82
34-41 68-82

irni.)
44-47 86—92
33-39 72-85
30-33 60-66

__
—

43—45 54-56
42-44 54—56
41-43 53-56
40—42 52-55

49-53
45 55

Przebieg targu: powolny.

Essen, U. maja.
Spędzono 114 wołów, 344 krów i jałówek. 168 buhai, 

4663 świń, 29 owiec i 698 cieląt.
Płacono za centnar żywej wagi:

W o ły : 1) pełnomięsne, upasione do 7 lat 52-----mk 2) młode
niedopasione i starsze upasione 46—47 mk., 3) młode średnio 
pasione i starsze 46—47 mk., 4) kiepsko pasione każdego wieku 
36—41 mk.

K row y  i ja łó w k i : 1) pełnomięsne. upasione jałówki 
— mk. 2) pełnomięsne, upasione krowy do 7 lat 49— mk.,

3) starsze, upasione krowy i mało rozwinięte młodsze krowy 
i jałówki 43—44 mk., 4) kiepsko pasione krowy i jałówki 37 do 
39 mk.

Buhaje: 1) pełnomięsne, opasowe do 5 lat 47—48 mk.,
4) pełnomięsne, młodsze 41—42 mk, 3) średnio pasione młod­

s z e  i starsze 34 -  36 mk.
O w ce: 1) młodsze skopy i upasione jagnięta 49 mk..

2) starsze skopy upasione  ----—mk., średnio karmione skopy
owce (maciorki) —,— mk-

C ie lęta : 1) doppellendry 75—83 mk., 2) dobrze upasione 
63—66 mk., 3) średnio upasione 57—62 mk., 4) kiepsko pasione 
42—55 mk.

Świnie: 1) pełnomięsne lepszych ras i ich krzyżowań 
do 1V. rok u --------nak., 2) mięsne 44 -45 mk., 3) mniej roz­
winięte oraz maciory i kiernozy 44 -  46 mk.

P r z e b i e g  t a r g u :  ożywiony, na świnie średni.

Przepowiednia pogody 
na czwartek, 14. maja 1914.

Dosyć chłodno, zmiennie, przeważnie pochmur­
no przy świeżym północno - wschodnim wietrze. 
Deszczu będzie mało.



Walka rzeźiików z щтщ opolska.
Pisaliśmy już obszernie o ukazie prezesa regen­

cyjnego w Opolu w sprawie ogłaszania cen mięsa wie­
przowego. Pan prezes nie chce ustąpić tylko konie­
cznie żąda, żeby rzeźnicy górnośląscy, zakupujący 
świnie w Królestwie Polskiem, ogłaszali ceny wie­
przowiny.

Łamią sobie wszyscy, łamiemy i my sobie głowę 
nad powodami, jakie mogły skłonić pana prezesa do 
wydania takiego dziwnego rozporządzenia. Gdyby 
świnie na targowisku w Sosnowcu były c kilka lub 
kilkanaście marek tańsze, wtedy pan prezes w intere­
sie biednych spożywców mięsa, mógł był mieć dobre 
chęci pouczenia ich po jakiej cenie rzeźnicy mięso ku­
pują i po jakiej sprzedają, czyli byłby w możności 
udowodnić, że ceny mięsa są za wysokie w stosunku 
do cen nierogacizny.

Niestety, na targowisku w Sosnowcu ceny wcale 
nie są niższe od cen na targowiskach śląskich, nawet 
powiedzieć można, że na ostatnich targach ceny so­
snowieckie stoją wyżej od cen krajowych.

W  Sosnowcu notowano 7, maja rb. za tuczniki 
47— 48 mk., za gorsze wieprze 41— 43 mk.

W  Bytomiu notowano 8, maja rb. za świnie 
40— 45 mk.

We Wrocławiu notowano 6. maja rb. najlepsze 
świnie 43—46 mk., gorszy towar 38— 40 mk.

Z tego porównania cen przekonujemy się, że na 
głównem targowisku nadgranicznem w Królestwie 
Polskiem ceny są o kilka marek wyższe od naszych. 
Jeżeli zaś rzeźnicy kupują w Sosnowcu pewną ilość 
wieprzy, czynią to jedynie dla jakości towaru. Wie­
prze rosyjskie dają grubą słoninę, bardzo chętnie ku­
powaną w obwodach przemysłowych Górnego Śląska.

Cóż więc mogło spowodować pana prezesa do 
wydania słynnego rozporządzenia? Naszem zdaniem 
jedynie niezwykła życzliwość dla krajowej hodowli 
nierogacizny. Było przecież do przewidzenia, że rze­
źnicy do rozporządzenia regencyi nie będą chcieli się 
zastosować, a wtedy musi ustać dowóz świń z Króle­
stwa, bo przecież pan prezes wyraźnie powiada, że tyl­
ko tym rzeźnikom pozwoli bić świnie rosyjskie, któ­
rzy się zastosują do jego woli i rozkazu.

Dotychczas rzeźnicy ignorowali ukaz prezesa re­
gencyjnego z Opola, lecz w najbliższych dniach bę­
dzie musiała się rozstrzygnąć sprawa, gdyż radca we- 
terynaryi Oesterreicher z Katowic z nakazu regencyi 
wezwał mistrzów rzeźnickich, ażeby na dołączonej 
karcie natychmiast się oświadczyli, czy są gotowi ogła­
szać ceny mięsa w sposób nakazany przez prezesa 
regencyi opolskiej.

MAURYCY JOKAY.

Czarne dyamenty.
(Ciąg dalszy). Powieść.

— Hrabianka jeszcze zamknięta w swym poko­
ju — szepce panna Emerencya, jakby się lękała, by 
jej głos nie doszedł do trzeciego pokoju.

Ksiądz proboszcz skinieniem ręki i wzniesieniem 
w górę jednej brwi daje znak, że nie należy przery­
wać snu sprawiedliwego.

Szczególniej przecież nie należy przerywać tua- 
lety sprawiedliwego. Hrabianka o tej porze od dość 
dawna już wstała, ale się dotąd ubiera. Zajmuje się 
tem sama zupełnie, nikogo do siebie nie przypusz­
czając, dopóki nie jest całkowicie ubraną. Dlatego 
też wszystkie jej suknie sznurują się z przodu.

Ksiądz proboszcz korzysta z tej chwili, sięga do 
tylnej kieszeni swej rewerendy, wyjmuje z niej ta­
jemniczo owinięty jakiś przedmiot i rozejrzawszy się 
ostrożnie dokoła, czy czasem ktoś nie nadchodzi, 
wciska go w tłustą rękę panny do towarzystwa, Eme­
rencya spiesznie chowa do kieszeni ów przedmiot 
i ukrywszy go w tak bezpiecznem schowaniu, uprzej­
mym dygiem wyraża, niemą swą podziękę, na co 
proboszcz również bez słów, uprzejmem porusze­
niem ręki odpowiada: niema co dziękować za taką 
drobnostkę! Wówczas panna Emerencya odwraca 
się zawstydzona, ostrożnie wyjmuje otrzymany przed­
miot z kieszeni, zagląda do wnętrza, podnosi go do 
nosa i wciągając zapach tajemniczego przedmiotu z 
rozkoszą, wznosi oczy nawpół w niebo, nawpół zaś 
ku proboszczowi, który znów, przykładając do ust 
dwa palce, zdaje się mówić: „wyborna, znakomita!" 
Nakoniec Emerencya dwa palce prawej ręki zanu-

Cech rzeźnicki w Katowicach odbył w tej spra­
wie nadzwyczajne posiedzenie, na którem uchwalone, 
tymczasowo wezwania Oesterreichera nie posłuchać. 
Cech dał mu odpowiedź, że dopiero po nadejściu od­
powiedzi na zażalenie wysłane przez cech do naczel­
nego prezesa we Wrocławiu, będzie w możności za­
jąć odpowiednie stanowisko i uchwalić co potrzeba.

Bardzo dobrze postąpił cech katowicki, bowiem 
panowie urzędnicy niechaj nie będą tak gcrąco kąpa­
ni i odczekają, jak rozstrzygnie ich władza przełożo- 
na; gdyby odpowiedź wypadła na niekorzyść rzeźni- 
ków, wtenczas nastąpić będzie musiała decyzya, czy 
zaniechać dowozu z Sosnowca, czy uledz żądaniom 
regencyi opolskiej.

Przywileje Cechu Rzeźnickiego 
w Lwówku pod Pniewami.

Skreślił dr. Stan, Karwowski.

Ponieważ pierwotny przywilej zaginął podczas 
pożaru miasta, przeto wystawił nowy Adam z Wer- 
bna Pawłowski, kasztelan biechowski, 1699 r.

Treść przywileju była taka:
Rzeźnicy będą dawali od stycznia 1699 —  1702 

przez 4 lata na ś. Marcin czynszu albo raczej od ręki 
po zip. 12 i po pół kamienia pięknego łoju, potem zaś 
po 40 złp. od ręki i po pół kamienia łoju. Skopy bę­
dą brali z folwarków pańskich po cenie jako indziej u 
sąsiadów, serca z bydlęcia dla ptaków oprócz wie­
przowych dawać powinni. Robotę rzeźniczą odpra- 
wować będą do dworu, za co dostaną beczkę piwa 
na św. Marcin. Jeżeliby niemcy wieprze albo woły 
lub cielęta w mieście lub na wsiach kupowali, płacą 
od wołu do skrzynki rzeźniczej na ozdobę kościoła 
i cechu 1 złp., od wieprza 24 grosze, od cielęcia 15 
groszy; jeżeliby zaś od dziedzica kupowali, nic nie 
płacą. Bydlę chrome i niewidome, byle nie schorzałe 
i wrzodziate, może być na rzeź bite. W  niedziele i 
święta bić nie wolno do południa pod karą 12 groszy.

Kto chce się uczyć rzemiosła, ma okazać list 
cnotliwego urodzenia, mistrzowi dać złp. 12, Bra­
ctwu 6 złp., wosku 2 funty i dwa lata uczyć się. Syn 
mistrzowski daje połowę. Kto mistrzem chce zostać, 
ma okazać list uczciwego urodzenia, ma mieć jatkę 
własną, cielę zabić i oprawić, dać 30 złp. za mi­
strzostwo, beczkę piwa i wieczerzę lub za to 18 złp. 
i wosku do kościoła funtów 2, a każdemu z starszych 
6 groszy. Synowie mistrzowscy lub którzy się z mi- 
strzowną lub wdową po mistrzu ożenią, płacą poło­
wę, ale nie mistrzowski syn, którego ojciec gdziein­
dziej mistrzem był. Za świadectwo wyuczenia się 
rzemiosła płaci każdy od pieczęci do skrzynki złp. 1.

Wdowa po mistrzu może prowadzić rzemiosło, 
a gdyby czeladnika nie miała, wolno jej od którego 
mistrza wziąć.

Żadnemu obcemu rzeźnikowi ani żydowi nie wol- 
bez świadectwa dobrego zachowania się i wyucze­
nia. Czeladnikowi nie wolno kupować i sprzedawać 
bydła bez wiedzy i woli mistrza ani grać mistrzow­
skimi pieniędzmi pod winą 12 groszy. * i

rza w głębię otrzymanego przedmiotu i przesuwa je 
zwolna od jednej do drugiej dziurki nosa, w niemej 
ekstazie napawając się pyszną, woniejącą hiszpanką.

Ksiądz pleban bowiem zwykle zaopatruje taba­
kierkę starej panny w prawdziwą żółtą hiszpankę. 
Ten to platoniczny stosunek łączy ich oboje: tęsknota 
dwu powonień za wspólnym ideałem.

Powie kto, że żółta tabaka, zwana hiszpanką, 
nie jest znów tak niedościgłym ideałem. Dostać jej 
można aż nadto w trafikach, gdzie ćwierć funta ko­
sztuje, wraz z ołowianem opakowaniem, guldena
i osiemdziesiąt pięć krajcarów. Ale czemże jest ta 
żółta tabaka w porównaniu z hiszpanką proboszcza! 
Tem czem najordynarniejsza szpagatówka, porówna­
ną do chartreux*, czem grand vin de Cliquot zesta­
wione z berlińskimi fabrykatami. To pojmie ten tyl­
ko, co takie rzeczy studyował do gruntu.

Zkąd nasi duchowni biorą ową tak aromatyczną 
tabakę? Jak ją przyprawiają i gdzie ją przyprawiają? 
Są to pytania nierozstrzygnione. To pewna wszakże, 
iż u nich najlepszy bywa zawsze tytoń, najlepsza ta­
baka. W  spadku po pewnym niedawno zmarłym 
biskupie znaleziono półtora centnara tabaki i za 
szczęśliwego uważał się ten, komu udało się dostać 
jej łut za dukata.

To ciche ,,nez-à-nez" przerwało dzwonienie, a po 
niem we drzwiach pokoju hrabianki otwarło się me­
talowe okienko, na którem stała próżna filiżanka.

We wszystkich drzwiach zamku były zaprowa­
dzone mniejsze lub większe takie metaliczne szybki. 
Szybki te są po większej części miedziane, drzwi 
z grubego, twardego drzewa, w rogach żelazem oku­
te. Drzwi do sypialni hrabianki były nawet całko­
wicie żelazne, od wewnątrz pokryte jednakiem ze 
ścianami obiciem. Ponieważ w domu nie było męż­
czyzn, system obrony przeto musiał być udoskonalo­
nym, na wypadek jakich napaści. System ten uzupeł-

Żdnemu obcemu rzeźnikowi ani żydowi nie wol­
no mięsa do miasta przywozić ani zabijać pod karą 
zabrania mięsa i oddania do szpitala.

Rzeźnikom lwóweckim wolno bydło i skopy ku­
pować na handel z pogranicznymi, byleby bydło 
szkody w paszach rolnikom nie robiło.

Od Wielkanocy do ś. Bartłomieja ma być wół 
albo jałowica dobra dla dworu pod winą 10 grzywien, 
po ś. Bartłomieju aż do niedzieli zapustnej mają mięso 
„pobożnie" przedawać tak dworowi jak mieszczanom 

j i innym ludziom, w przeciwnym razie na wagę wedle 
j oszacowania pańskiego w porozumieniu z urzędem 
| przedawać powinni. Mięso pieczone lub warzone 
■ przed ratuszem mieć powinni i kuchnią miejską pod- 
I czas jarmarków zaopatrywać w dobre mięso. Na 
I potrzebę miasta kupione bydło wolno na paszę miej- 
| ską pognać.

Jeżeliby młodzieniec, mistrzem zostawszy, w rok 
się nie ożenił, powinien dać „bykowe" —  beczkę 
piwa.

Za zbicie kupca płaci się 10 grzywien, za zelżenie 
brata 6 funtów wosku, a do dworu 2 grzywny, za wy­
jawienie tajemnic 2 złp. do skrzynki, za niebranie 
udziału w pogrzebie brata lub siostry groszy 9, za 
wyjście z Bractwa bez pozwolenia groszy 6, za nie­
posłuszeństwo, za nieświęcenie dni świątecznych i za 
wydalenie się na wieś bez pozwolenia 12 groszy, za 
przyjście z nożem lub toporkiem na schadzkę 2 złp., 
za odmówienie kupca funt wosku i 3 grzywny do 
dworu, za przetargowanie brata 6—9 groszy.

Kto na schadzce piwo roztoczy, musi własnym 
kosztem napełnić beczkę, kto nieczyste piwo na stół 
daje, 6 groszy, kto trzy razy po sobie nie przyjdzie 
na schadzkę, pół kamienia wosku. Ktoby na folwar­
ku rzeźniczym skopu lub co innego bratu wziął, traci 
Bractwo. Jeżeliby dwaj bracia trafili się na wsi, po­
winien jeden po jednej połaci iść, a drugi po drugiej.

Długi każdy po dwóch niedzielach oddać powi­
nien. Gościa wolno na schadzkę zaprosić, ale tylko 
na godzinę. * I

Wiadomości zawodowe.
Ogłaszanie cen mięsa.

Z Mysłowic donoszą, że tamtejsi rzeźnicy ule­
gli żądaniom rejencyi opolskiej i w swych jatkach 
i składach wywieszają ceny mięsa wieprzowego. 
Natomiast cech rzeźnicki w Katowicach stanowczo 
postanowił nie stosować się do nakazu rejencyi.

Zaraza pyska i racic.
Z targowiska w Monachium i z targowiska w 

Dyseldorfie nadeszły wiadomości o pojawieniu się 
tam zarazy pyska i racic. Od 8. maja poczęły tam 
obowięzywać obostrzone przepisy.
Co rozumiemy pod świnią czczą lub nienażartą?

Zdarza się często, że hodowcy bydła przed 
sprzedażą jak najwięcej dają bydlęciu żeru, żeby 
było cięższe. Pewien rzeźnik zakupił w Berlinie 
na targowisku kilka świń i zaraz je zapędził do rze­
źni, gdzie zostały zabite. Po rozpołowieniu wyka­
zało się, że flaki i żołądki świń były zapchane że­
rem, który przy każdej świni ważył po kilka funtów. 
Ponieważ hodowca wzbraniał się wynagrodzić rze-

niała maszynerya, zapomocą której dość było poci- 
snąć ukrytą w pokoju hrabianki sprężynę, by w je­
dnej chwili zmienić podłogę przy drzwiach w rodzaj 
weneckiego mostu westchnień i zuchwałego gościa 
wtrącić do ciemnej bez wyjścia kryjówki.

Z alkowy zaś do ogniowej wieży przeprowadzony 
jest elektryczny telegraf, który, zlekka dotknięty 
palcem, wprawia w ruch wielki dzwon wieży, aby 
w razie niebezpieczeństwa męska ludność zamiesz­
kująca folwark i leśniczówkę, podążyła na ratunek.

I do pokoju Emerencyi przeprowadzony jest 
dzwonek takiego elektrycznego przyrządu, a szybka 
we drzwiach oznajmia, kto jest wołanym.

Filiżanka oznacza, że garderobiana ma przyjść. 
Jeśli zaś ukaże się książka, znaczy to, że hrabianka 
woła swą towarzyszkę.

Dlatego też Emerencya wysyła naprzód po gar- 
derobianę. Skoro ta spełniła, czego od niej zażą­
dała hrabianka, rozległ się dzwonek ponownie i tym 
razem ukazała się książka. Emerencya pobiegła; 
po małej wszakże chwili wyszła i otworzyła księ- 
dzu drzwi, szepnąwszy mu poprzednio: }

__ Znowu tej nocy miała wizye. Wiele ma do
opowiadania.

Pójdźmy i my za księdzem proboszczem do 
pokoju hrabianki.

Niechaj tylko moich czytelników nie zastraszy 
czasem myśl, że będą musieli być świadkami zwie­
rzeń kobiecych. Ci, co ośmielili się wraz ze mną 
przebyć okrytą pomroką epokę mamuta, pewnie 
i teraz zechcą mi się powierzyć na wędrówkę po 
nieznanych sferach; a jeślibym miał im ukazać ja­
kie widma, będą one ułożone dobrze, wytresowane« 
Koniec końcem, przecież musimy się wszystkiego 
dowiedzieć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BOLESŁAW HAHN
w firmie 39

P O Z N A Ń
St. Rynek 7 3 -7 4  poleca

w domu Banku Przemysłowców

B. Hahn. Telefon 1941.

Kapelusze męskie i dla chłopców

Krawaty -• Rękawiczki
Koszule białe i kolorowe

Parasole —  Laski

Ceny
niskie!

W ybór
ogromny*



woł­
ka rą

ku-
ydło

wół
den,
lięso
nom
edle
dem
tonę
pod-

Na
niej-

rok
:zkę

enie 
wy- 
anie 
, za 
nie- 
i za 
, za 
zip., 

do

lym
stół
dzie
/ar-
raci
po­
piej.
>wi-
dko

ale-
ach
:go.
czo

l w  
się 
am

SI
jby
nie
ze-
ka-
że-
i>w.
żę­

cia

'

znika za stratę poniesioną na wadze, poszła sprawa 
do sądu, który zasięgnął opinii berlińskiej izby han- 

fdlowej. Ta dała takie orzeczenie:
W handlu nierogacizną uważamy jako świnie 

czcze tylko takie, które dzień przed sprzedażą były 
normalnie, jak zwykle karmione i w dniu sprzedaży 
przed odebraniem i ważeniem nie otrzymały żadne­
go pożywienia. Świnie dowiezione na targowisko 
berlińskie dzień przed sprzedażą, bez wszystkiego 
uważać trzeba za czcze, tak samo dowiezione kole­
ją krótko przed rozpoczęciem lub podczas targu.

Z rzeźni miejskich w Berlinie. 
Porównanie rzezi bydła w rzeźniach berlińskich 

daje nam taki rezultat:
1914 zabito 1913
7 383 sztuk bydła rogatego 6 897

933 sztuk bydła młodocianego 1 235
15 159 cieląt 13 270
34 494 owiec 36 423

112 685 kóz 105 674
19 kóz 17

170 633 sztuk bydła 163 516.
Z tego skonfiskowono i oddano policyi:
193 woły, 27 sztuk młodocianych, 86 cieląt, 17 

Owiec, 605 świń, 2 kozy, razem 930 zwierząt.
Przeciętna waga bydła.

Sprawozdanie roczne rzeźni hamburskiej zawie­
ra pomiędzy innymi szczegółami także porównanie 
przeciętnej wagi bydła i nierogacizny z ostatnich 
pięciu lat.

Przeciętnie ważyły:
Woły krajowe 500 kg. — woły zagraniczne 462 kg. 
buhaje „ 530 ,, — buhaje „ 558 „
krowy „ 532 „ — krowy „ 476 „

Bydło rogate ważyło przeciętnie 
krajowe 1913 r, 500 kg. zagraniczne 472 kg. 
krajowe 1912 r. 489 kg. zagraniczne 461 kg. 
krajowe 1911 r. 489 kg. zagraniczne 464 kg. 
krajowe 1910 r. 495 kg. zagraniczne 462 kg. 
krajowe 1909 r. 512 kg. zagraniczne 483 kg. 
Świnie ważyły przeciętnie

1913 r. 98 kg., 1912 r. 93 kg., 1911 r. 96 kg., 1910 r.' 
97 kg. 1909 r. 93 kg.

Plefferex.
Pod tą nazwą polecają handlarze w różnych pi­

smach nowy gatunek pieprzu. Kupił porcyę tego 
pieprzu i zużył do wyrobu kiszek pewien rzeźnik w 
Lipsku, Policya przy okazyi rewizyi skonfiskowała 
ów Pfefferex i oddała go chemikowi do zbadania. 
Podług opinii rzeczoznawcy pieprz ów składa się z 
tatarki zaprawionej jakąś tynkturą z ostrym sma­
kiem pieprzu. Rzeźnik tłomaczył się przed sądem, 
że handlarz polecił mu „pfefereks“ jako najlepszą 
zaprawę, zupełnie zastępującą pieprz. Sąd skazał 
rzeźnika na karę pieniężną, gdyż nie dozwolone jest 
używać przypraw fałszowanych.

Zniesiony zakaz.
Prezes rejencyi poznańskiej wydał rozporządze­

nie, znoszące zakaz spędzania na targi bydła rogate­
go z powodu obawy przewleczenia z zagranicy zara­
zy bydlęcej. Handel bydłem nie podlega odtąd żad­
nym ograniczeniom. Można nierogaciznę spędzać 
na targi i jarmarki bez poprzedniego zbadania przez 
.weterynarza. Dowóz drobiu, o ile nie odbywa się 
koleją, dalej mleka, śmietany, siana luźnego i słomy 
°taz wieprzowiny bez cła zakazany jest jak dotych-
Czas.

Dowóz bydła na targowiska w kwietniu.
Cesarski urząd statystyczny ogłasza sprawozda­

j e  z dowozu bydła i nierogacizny do 40 najważniej- 
SzYch targowisk w Niemczech. Powiększył się zna­
cznie dowóz cieląt, zmniejszył innych gatunków. W 
stosunku do marca r. b. i do kwietnia 1913 przed­
stawia się dowóz jak następuje:

Bydło rogate Cielęta Owce Świnie 
kwiecień 1914 60 320 111 148 65 167 404 208
marzec 1914 68 509 92 213 69 969 432 567
kwiecień 1913 60 157 98 724 62 555 386 822

Premiowanie całych stad (wszystko bydło w go­
spodarstwie) odbędzie się w r. 1914 w powiatach 
bydgoskim, czarnkowskim, grodziskim, jarocińskim, 
ostrowskim, poznańskim wsch., średzkim, skwierzyń- 
skim, wągrowieckim i żnińskim. W  premiowaniu 
^ziąć mogą udział gospodarstwa oszacowane aż do 
600 mk. czystego dochodu gruntowego.
Wielka wystawa krajowa koni w Kaliszu 20, 21, 22, 

23 czerwca 1914 r.
Suma nagród 10 000 rubli.

V Program: W  środę 17-go i w czwartek 18-go
Czerwca przyprowadzenie koni na wystawę, w pią- 
tek 19-go premiowanie.

W  sobotę 20-go o 2. po południu uroczyste o- 
ttyarcie wystawy, o 5. licytacya koni.

W  niedzielę, 21-go o 3. po południu, konkurs 
koni wierzchowych, popis młodzież-y konno, konkurs 
ekwipaży, konkurs dorożek. .
r  W  poniedziałek,.22-go o 10. zebranie kaliskiego 
Tow. Rolniczego, o 4. po południu wyścigi na polach 
Gajkowskich.

We wtorek, 23-go o 8. rano. Przyjmowanie i 
Premiowanie koni włościańskich, o lt). zebranie od­
działu handlowego Tow. Rolniczego, o 5* po południu 
Przeprowadzenie nagrodzonych okazów, konkurs 
Grnalek, o 8. wieczorem zamknięcie wystawy.

Nowy środek przeciw kolce u ko. .i
Podaje __ „Por. Gosp." Jest nirn extrak: rośliny
Senesu „Sennatina," który zastrzykuje się pod skó­
rę- Dozy: dla konia dorosłego 20,0 -30,0, dla źre- 
l4t, stosownie do wieku 5— 15,0. W  ciężkich wy- 

P^dkach dozy się powtarza w 2 godzinach.^ Na „se- 
^atinę“ trzeba przeto zwracać uwagę PP- wijteryna- 

aby ją wypróbować koniecznie.

Ceny mięsa i kiszek la Południowych lliemczech.
Cech rzeżnicki we Frankfurcie n. M. ustanowił 

dla swego obwodu cbcwięzujące od 10. maja rb nowe 
ceny mięsa i kiszek. Pcdajemy je poniżej ku infor- 
macyi czytelników:
Mięso wołowe za funt 0,90 mk.
Mięso wołowe, lepsze kawałki 0,95 „
Mięso wcłowe, cd brzucha 0,70 „
Rcstbif i polędwica z dcdatkiem 1,20 „
Rcstbif bez kości 1,80 „
Polędwica bez kości 2,50 „
Mięso wcłowe, koszerne 0,93 ,,
Mięso wołowe koszerne, lepsze kawałki 0,98 „
Mięso krewie 0,80 „
Mięso krowie, lepsze kawałki 0,85 „
Mięso cielęce z dodatkiem . 1,00 „
Frikando i sznycel 2,20 „
Cielęcina koszerna 1,03 „
Mięso skopowe z dodatkiem 1,00 ,,
Mięso wieprzowe 0,75 „
Żeberka i kawałki cd brzucha i karku 1,00 „
Mięso na pieczeń od szynki bez kcści 1,30 „
Mięso na piecz, cd szynki ze skórą i tłuszcz. 1,00 ,,
Mięso na kotlet 
Sznycel, frikando i polędwica 
Szynka wędzona z kością 
Szynka wędzona, zwijana 
Mięso suszone (prażone)
Słonina
Smalec surowy i przetapiany 
Kiszka mięsna
Kiszka językowa, wątrobianka lepsza, 

kiszka szynkowa i lepszy salceson 
Wędzone frankfurckie kiełbaski (ważone 

przed wędzeniem)
Świeża kiełbasa 
Wątrobianka i tańszy salceson

1,10
1,50
1,25
1,40
1,10
1,10
0,90
1,10

1,20

1,10
1,10
0,72

Co słychać nowego?
Zjazd rzeźników śląskich.

WŻeganiu na Śląsku odbył się 10. i 11. maja r. 
b. zjazd okręgowy rzeźników śląskich połączony z 
obchodem óOG-letniego jubileuszu istnienia cechu 
rzeźnickiego w Żegąniu oraz z uroczystością poświę­
cania nowej chorągwi cechowej. Na zjeździe zapa­
dły niektóre uchwały interesujące bliżej zawód rzeź- 
uicki.

W  sprawie święcenia niedzieli uchwalono doma­
gać się czterogodzinnego czasu sprzedaży i 30 minut 
pracy po zamknięciu składu celem uprzątnięcia to­
waru.

Zjazd uważa za konieczne zaprowadzenie rewi­
zyi stajen, obór i chlewów celem zapobieżenia roz­
szerzania się chorób bydlęcych. Zwalczanie chorób 
w stajniach jest ważniejszem od zamykania granicy 
dla dowozu bydła.

W sprawie wmieszania się regencyi opolskiej 
do sprzedaży mięsa postanowił zjazd stawić wniosek, 
ażeby wyższa władza zakazała prezesom regencyj­
nym wydawać przepisy sprzeczne z ustawą proce­
derową i szkodzące zawodowi rzeźnickiemu.

Władza policyjna w rzeźni.
W miejskiej rzeźni w Elblągu w Prusach Zach. 

prawa władzy policyjnej wykonywa dyrektor rzeźni 
i jego zastępca, urzędowy, weterynarz. Rozkazów 
i zarządzeń tych dwóch panów trzeba słuchać, bo 
inaczej można się narazić na proces i karę za opór 
przeciw rozporządzeniom władzy. Przekonał się o 
tern mistrz rzeżnicki W. w Elblągu, który pewnego 
wieczora zabił świnię i wezwał weterynarza do zre­
widowania mięsa. Weterynarz wezwaniu odmówił, 
gdyż obowiązkiem jego jest rewidować mięso za dnia 
białego, nie zaś przy zmierzchu. Pomiędzy rzeźni- 
kiem a lekarzem bydląt przyszło do sprzeczki, aż 
wreszcie weterynarz pokazał rzeźnikowi drzwi i we­
zwał go do natychmiastowego opuszczenia rzeźni. 
Wezwania tego W. zaraz nie usłuchał, raczej opu­
ścił lokal dopiero, gdy dyrektor rzeźni zabitą świnię 
zrewidował. Obrażony weterynarz oddał sprawę 
prokuratoryi, która rzeźnikowi wytoczyła proces o 
stawianie oporu władzy. Oskarżony i jego obrońca 
byli zdania, że przy owem zdarzeniu był obecny dy­
rektor rzeźni i ten miał prawo wezwać oskarżone­
go do opuszczenia rzeźni, a dopiero w jego nieobec­
ności prawo to przechodzi na jego zastępcę. W y­
wód ten nic nie znaczył, gdyż w regulaminie napi­
sano, że władzą policyjną w rzeźni są dyrektor i je­
go zastępca. Sąd skazał mistrza rzeźnickiego za 
najście domu i nieusłuchanie rozkazu władzy na 35 
marek kary pieniężnej lub 7 dni więzienia.

Godzina sprzedaży na targach.
Po miastach obowięzuje zwykle przepis, że 

przed godziną rozpoczęcia targu nie wolno handla­
rzom sprzedawać publiczności jakiegobądź towaru. 
W  pewnem mieście jedna handlarka odprzedała dru­
giej część towaru przed rozpoczęciem targu. Do­
strzegł to polieyant i doniósł swej władzy przełożo- 
żej, która oddała sprawę sądowi. Handlarkę skazał 
sąd na karę pieniężną. Wskutek założonej rewizyi 
sąd kameralny w Berlinie zniósł wyrok poprzedniej 
instancyi i uwolnił skazaną od kary. W  motywach 
swego wyroku powiada kamergerycht, że przepisy 
targowe, ograniczające handel na pewną ilość godzin, 
dotyczącą tylko sprzedaży towarów publiczności, na­
tomiast nie mogą się odnosić do interesów zawiera­
nych pomiędzy handlarzami. Przepisy policyjne 
takiego ograniczenia nie mają na celu, dla tego na­
stąpić musi uwolnienie oskarżonej.

Zuchwała kradzież.
W  miejscowości Olewik pod Tryerem szajka 

rabusiów włamała się do kościoła katolickiego i 
skradła wszystkie kosztowne aparamenty kościelne, 
jak złote puszki, monstraneye, lichtarze i t. d. W tej 
samej nocy u pobliskiego posiedziciela rozbili szafę 
i skradli z niej 700 mk. Dotąd nie zdołano wyśledzić 
świętokradców i rabusiów.

Ukrzyżowani albańczycy,
Z pola walk w Albanii donoszą o okropnych 

okrucieństwach, dokonywańych na pochwyconych 
jeńcach wojennych. Rząd albański otrzymał wiado­
mość, że powstańcy we wsi Skodrze, w południowej 
Albanii, uwięzili 200 albańczyków wyznania maho- 
metańskiegojznęcali się najpierw nad nimi w okru­
tny sposób, następnie zawlekli do miejscowego ko- 
cioła, tam wszystkich ukrzyżowali, a w końcu koś­
ciół podpalili. Po dwóch dniach silny oddział żan- 
darmeryi albańskiej obsadził Skodry i zająwszy się 
badaniem zgliszczy kościoła, znalazł w nich 200 zwę­
glonych ciał ludzkich.

Ostatnie wiadomości.
Pożary.

— Berlin, 13. maja. Wczoraj późnym wieczorem 
spłonęło Opactwo w pobliżu Berlina, miejsce wycie­
czkowe na małej wysepce, okolonej Szprewą.

— Stary Dobrzyń (na Łużycach), 13. maja. 
Wczoraj spaliła się tutaj do szczętu świątynia, pobu­
dowana w 13. wieku. Wiele cennych pamiątek i 
starożytności stało się pastwą płomieni.

Tajemnicze morderstwo.
— Kolmar w Alzacyi, 13. maja. Bracia Dupuis

z Paryża zamówili w Kolmarze automobil, ażeby się 
udać stamtąd do miejscowości Geradmer. Powra­
cając z Geradmer zamordowali szofera i rzucili cia­
ło jego w głęboką przepaść. Automobil zostawili na 
wolnem polu i znikli bez śladu. Zwłoki szofera zna­
leziono po 24 godzinnem poszukiwaniu na dnie prze­
paści. ,

Stracenie mordercy.
—  Kolonia, 13. maja. Kat sądowy z Wrocławia

ściął głowę morderćy G ró p lo w i z Miihlheimu. ro-
pel, chcąc się pozbyć swej żony, najpierw ją u ez- 
władnił, następnie położył na tor kolejowy, gdzie 
pod kołami pociągu straszną śmierć znalazła. ro- 
pel usiłował wzbudzić mniemanie, że zona jego po­
pełniła samobójstwo. Sąd przysięgłyc i w o onn na 
podstawie jasnych dowodów uznał go winnym mor 
derstwa i skazał na śmierć.

Dramat miłosny. *
—  Wiedeń, 13. maja. W jednym z tutejszych ho­

teli panna Helena Freiwaldówna zastrzeliła najpierw 
adwokata dr. Meisla, a następnie siebie. Utrzymy­
wała ona od kilku lat ż Meislem stosunek miłosny, 
który miał się wkrótce zamieni.* w związek małżeń­
ski. W ostatnim czasie zastrzelony w niedwuzna­
czny sposób dał swej kochance poznać, ze pragnie 
jej się pozbyć. Zrozpaczona dziewczyna jemu i so­
bie odebrała życie.

Wojna w Meksyku.
— Waszyngton, l l  maja. A d m ira ł Badgar do­

nosi że w  o k o lic y  m iasta T am p ik o  to c zy  się zacięta

n ierzy , w ie lu  odn iosło  c ię żk ie  rany.

Sprawozdania z targowisk.
Gdańsk, 12. maja 1914.

Spędzono na targ: 199 sztuk rogacizny 1749 świń, —
spęazono iw uus • V 2  kAz “— prosiąt, 

chudych, 214 cieląt, 16o owiec, — kóz, p
Za 50 kg. żywej wagi płacono:

Woły.
a) pełnom. op., najw. wart. rzeź., khme chodź, w jaiz.
b) pelnomięsistc opasy, 4-letnie do/ dopaśc młode mięsist. niedopasione ora* starsze dopaś.
d) średnio karmione młodsze i dobrze karm. starsze

Buhaje.
a) pełnom.. wyrosłe, najwyższej wartości rzezalnej

g  f i r ! ™ :  » E S  fdobrze tom. stos* 
d) licho karmione

Jałówki i krowy.
a) pełnomięsne upasione jałówki najwyższej wart.
b) pełnom , upas. krowy, najw, wart. r z e z n .  n.ze lat
c) star. upas. krewy i jałówki słabo rozwiwmięte -
d) średnio karmione krowy i jałówki
e) licho karmione krowy i jałówki
Licho karmione bydło młodociane

Cielęta.
a) t. zw. „dopellendry“ wybornie upasione
b) cielęta wy bornie upasione
c) średnie cielęta upasione i wyborne sysaki
d) poślednie cielęta upasione i dobre sysaki
e) liche sysaki

Owce. T u c z o  ne  w o w c z a r n i :

a) tuczone jagnięta i młodsze skopy ' • A
b) tar. skopy, gor. tucz Jagn-1 dob. zyw. mł. maciorki
c) średnio żywione skopy i maciorki

Świnie.
a) świnie tłuste ponad 150 kg -
b) pełnomięsiste od 120—150 kg
c) pełnomięsiste od 109—120 kg
d) pełnomięsiste od 80—100 kg
e) pełnomięsiste niżej 80 kg
f) maciory tuczne - - * '  _
g) map°^b?e™targu: Bydło rogate powolnie, zaledwie uprząt­
nięto; cielęta0słabo; targ na owce ożywiony; na świnie prze­
wlekły.

47 -  mk. 

42-45 „

43 -  44 mk.
38-42 „ 
35-37 „ 

-3 3  „

— mk.
38-40 „ 
33-36 „ 
27-30 „ 

-2 4  „

— mk.

55—58
50-54
37-48

—34

40-42
39-42
38-42
36-40
34-38
36-40



Berlin, 12. maja 1914.

Dzisiejsze ceny hurtowne mięsa, 
zwierzyny i drobiu.

(Urzędowe sprawozdanie dyrekcyi miejskiej targowicy.)

M i ę s o :  Dowieziono dostatecznie, interes • spokojny,
ceny bez zmiany.

D z i c z y z n a :  Dowóz slaby, interes ożywiony, ceny
zwyżkowe.

D r ó b :  Dowóz średni, interes ożywiony, ceny prawie 
bez zmiany.

W o ł o w i n a :  z wołów za 59 kg. Ia 70— 83 mk., Ha 
67—70 mk., I l ia  60—67 mk., z buhai la  66—79 mk., Ila  
60—64 mk., z krów tłustych 52—60 mk., chudych 50—58 mk.;
z bydła młodoc. 60 —70 mk.., holend. 60 — 66 mk., duiisk.--------
mk.; z buhai duńskich 52—66 mk. C i e l ę c i n a :  z t. zw. 
Doppellenderów 125—145 mk.; z cieląt tucznych la  96—108 mk.,

Ila  84 — 93 mk., licho karmionych 54 —70 mk. S k o p o w i n a :  
ze skopów tucznych 85—87 mk., z skopów la 73—84 mk., Ila  
64—72 mk., z skopów austral. — z owiec 70 -  72 mk. W i e ­
p r z o w i n a :  tutejsza 53—60.

Zwierzyna i dzikie ptactwo:
S a r n i n a :  la  0,00 - — Ila  0,00 0,03 mk., j e 1 e- 

n i n a :  la 0,50 —0,65 mk., Ila  -— •— mk. z c i e l a k ó w
55 — 60 mk., d a n i e  l i  na la 0,50 -0,70 mk, Ila 0,-----0,—
mk., z c i e l ą t  0,00 —0,00 mk., d z i c z y z n a  la 0,40 -  0,50 mk., 
Ila  0,20—0,30 mk., z w a r c h l a k ó w  0.50 0,60 mk. za funt. 
K r ó l i k i ,  duże 0,55 —0,75 mk. K a c z k i  dzikie la  0,. -  0,— 
mk., Ila  0, —0, mk. C y  r a n k i  0,-----0,— mk. K u r o ­
p a t w y .  młode la  duże 0,00 mk., mniejsze 0,00 mk. starki 
0,00—0,00 mk. B a ż a n t y  koguty, młode la 0,03—0,00 mk. 
Ila  0,00—0,— mk., stare 0,00—0,— mk., kury 0,— 0,— mk. 
B e k a s y  la  0,00—0,00 mk . Ila  0,05— 0,00 mk d a j ą c e ,  du­
że 1.03—2,00 mk., średnie 0,09 —0.00 mk., małe 0,09 —0,00 mk. 
za sztukę.

Drób żywy:
K u r y  tutejsze 2,20—2,70 mk. K u r c z a k i  tutejsze la  

0.50—0,90., Ila  0,00—0,09 mk., zagrań, starsze 0,03 —0,00 mk. 
G o ł ę b i e  0.50—0,60 mk. za sztukę.

Drób bity:
K u r y  la  1,80—2,60 mk., Ila  1,09 — 1,75 mk., młode la

0,-----0,— mk., Ila  1,00 —1,70 mk. G o ł ę b i e  la  0,51— 0,65 mk.
Ila  0,25 —0,50 mk., włoskie —,— mk. K a c z k i  la 2,25—3,25 
mk., Ila  1,25—2,00 mk. za sztukę, 0, —0, mk. za pół kg- 
G ę s i  hamb. ia 0,80 -1,10 m k, Ila  0,00 -0,00 mk., z żuław. 
nadftoteck;ch la 0,20—0,50 m k, Ila 0, —0, mk. za pół kg. 
za sztukę — mk., z żuław nadwarteńskich 0,80 — 1,19 
mk. I n d y k i  tutejsze la 0,01—0,— mk., Ila  0.00—0,09 mk. 
za pół kg.

Hamburg, 12. maja 1 3 ,  
Sm alec ameryk. Steam 

oclony), smalec miejski 59,—.
50,—, Chamberlain ö l7/», 
Spokojnie.

K t o  c z y t a  g a z e t y  f a c h o w e ,  k s z t a ł c i  s i ę !
Kolonialista i Drogerzysta

z dodatkiem „Gazeta Destylatorska“ wychodzi 
co sobotę. Przedpłata kwartalna 1,50 mk.

Gazeta Rzeźnicka

Tygodnik Szewski
wychodzi co sobotę. Przedpłata kwartalna wynosi
1,20 m k

wychodzi 3 razy w tygodniu. Przedpłata kwartalna 
wynosi 2,50 mk.

Piekarz i Cukiernik
Przedpłata kwartalna wynosiwychodzi co sobotę. 

1,50 mk.
Numery okazowe wysyła darmo i franko

IBydaisnictiDO Gazet Rzemieślniczych i Kupieckich A. Klóskowski Poznan-Posen IR. 6
Poszukujemy wszędzie agentów, którym płacimy wysoka prowizye- m

W itlka  Berlińska nr. B
Gr.Beriinepstr.7^ mm

Rzetelne 
najtańsze 

134 źródło!
(Kużaj, Hoffmann s Co.

T. z o. p.

Fabryka konfekcyi męskiej i chłopięcej
Poznań, Stary Rynek 83

i E = a

Nadzwyczaj korzystna oferta.

I&eilera bulion z hur ia kostkach
500 sztuki 2,50 mk., 1000 sztuk 24,00 mk.
Kto sie odwoła na to ogłoszenie otrzyma przy kupnie 
500 sztuk 100 sztuk przy 1000 sztuk 300 sztuk jako 

prezent darmo.
Na życzenie będą dołączone darmo szklą wystawowe 
— i moje artystycznie wykonane marki reklamowe. —

Nährmittelwerke Aug. Weiler
Berlin-Neukölln, Johann-Hussstr. 2. Tel.: Am t Neukölln 9639

iE r=q
-40
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| P ie rw sza  Poznańska F ab ryk a
wyrobów siodlarskich r.|

istniejąca od r. 1875 poleca jako znane, a na wysta­
wach odznaczone specyalności zawsze gotowe na składzie, 

resp. na zamówienie: (4
Szory , pojedynki piersiowe lub chomontowe z ró -  
łn em i okuciami w  stylu angielsk im  lub w ie ­
deńskim, dalej wszelkiego rodzaju dery  zimowe,  
tatowe oraz nieprzem akalne, tudzież bandaże,  
kapy, szczotki, g rzeb ie lce  i angie lsk ie  m a-  
-  - -  -  szynki do strzyżenia  koni. -  - -  -

Kufry, kuferki w szelkiego rodzaju, torby i torebki, 
baty, oraz w sz tlk ie  przybory do ja zd y  pow ozow ej.

LEON PLUCIŃSKI
U l.  św. Marcina 52/53. Tel. 1060.
Medal srebr. na wyst. łow ieckiej i medal zło ty  na ostatniej wyst. toruńskiej

l. ESHHSsćMassssaaBaa 11 bsbbhe^s  asaasHUSHUiiM

42 W ielk i wybór

wszelkich dodatkom
do modnych fryzur

I ( £istovne zamówienia wyko- 
/ nuje się bobrze i szybko.

Tel. 2849 j f t is z e w s k i  Tel. 2849

Poznań, ulica Rycerska 40, w pobliżu ulicy Berlińskiej.

TELEFON rOtl

Mechaniczna fabryka tytek
ffurfowny skład pdpieru i  materyałówpiśmiennych 

ha bryka zeszytów i ks/gg kontowych 
Drukarnia

u lica  św B a r c in a  n r. 27. 57

« é

. Jankowski, • Poznań
ul. W roc ław sk a  15. (Hotel S ask i )  
ul. P odgó rn a  10 Telef. 2909

Pomniki ^  Krzyże ^  Nagrobki
z p iaskow ca , m arm uru  i granitu.

Specyalność: Płyty marmurowe dla składów rzeźnickich
Rysunki i próby  wysy łam  na życzenie. [34

l A p n ł

s m a k o s z a
i ^ 2 t e n g .

p a p i e r o s  \
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panowie i ubodzy P- dlatego,ie są 
bardxo tanio, dobre i ulubione '

x  logrobu swo/ahiego
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P A P I E R
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FABRYKA PAPIEROSÓW -PATRIA -T . A: 
ÇANOU71C2 &UJLEKLINSKI,P O Z N A N .-

zdrukiemi bezdruku
polecam przy zaliczce
gwarantując:
Pergamin srebrnobiały, p rze j­
rzysty i nieprzecuszczt jący 
tłuszczu za contr. 23,00 mu. 
Papier pergament. I. 20.00 pik.

„ „ II. 19,00 mk.
Pergament. satłn imit.

biały za 18,50 mk.
Papier łmit. pergament.

b ały za 13,01 mk.
Biaty papier 11,50 mk.

Aparaty do oddzier .papieru
„ S p a r s a m 11* 117

Papier na wałkach stosowny 
do wszyst. system. 

Papier do pakowania (Gou- 
dron e) w walk. za ctr. 13,50 m. 
Papier do pakowania 
br nat. gład. w arkusz. 12,50 m. 
Papier do pakowania 
szary w ark. za ce rt '. 11,00 m. 
Szpagat do wędlin (czysto 

konopny) w pasmach 
i kłębkach,No: 2,3,4 
za tilo

Sól do p e k l, nadająca 
czerwoność, paczka 
poczt.

Sól do wyrób. mi;sn., 
nadająca czerwoność 
paczka poczt. 9,50 m.

Saletra potasowa la., 
nadająca czerwoność 
paczka poczt.

2,15 m.

7,50 m.

3,75 m.
Ewald Moack, M agdebu

e r ia m e it iw y th la k ó w
wm Próby darmo i franko.

[Najlepsze referencye

W. Zehert Naełil., №

I i pół konia siły, z ti**ós* 
misjami jest do sprzedać1̂

F. Scheibe, Poznań
plac Wilhelmowski nr. 1*

N a jlep sze  ź ró d ło  zakupu
korzeni, białka do wyrobu kisze« 
soli do peklowania, soli korze®4 
nych do kiszek i wszystkich j1!' 
nych do fabrykacji lepszych Pf 
szek potrzebnych artykułów 1 
poleca się

Schubert & Wolff
Gross-Zschachwitzb D r c ś d ę t  
Fabryka soli korzennej <*: 
kiszek i m ielarnia korzefl’'
Zast: jfago Reich, W rocfa*

Breslau, Hdfchenstr. 1-

E R N S T  G E S S N E R ,
komisowy handel bydła,, 
Spec.: Bydło ciężkie, r

Bteźnla (Schlaclitłiof) Chemuitfy
W  Ś r e m i e ,  w r y #

jest ładny

skład 2 p o m i e s z a l i
albo bez tegoż, jest korzystąjl 
dla rzeznika do wynajęcia. 
szenia uprasza się P os tla ge r fl 
Schrim m  pod lit. B. 30. . j

Najlepszy środek do konserwowania
mięsa oraz uNjrobóm mięsnych jest sztuczne zimno.

Szczegółowe broszury bezpłatnie.

Eduard Ahlborn, Filia id Gdańsku (Danzig, milchhannengasśe nr. 21).

S zynki zwijane . 1,17 
zynki (myszki) 1,02 "

S zynka w kawałkach 0,95" 
flonina z szynki 0,92"

S erwelatka i salami 1,1'" 
zynki gotowane 1,15" 

Galareta wol.Sfunt.D. 2,75'

H .  B a h r ,  Berlin s j .
Ogłoszeni*
w  „G a ze c ie  R z e ź n i c l #  
skuteczne i tani
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